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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K raków  rf, 27 iipca . —  Dziś pomiędzy 

godzinę 6 i 7 z ranc , okropny znp“ >u wyda
rzył się tu przypadek. W . Adam Paprocki , 
Intendent dóbr i lasów narodow ych , r*noey 
używając przechadzki na olunta vach zamko
wych od strony zachodo>ev, gdzie w ł 'ś n ie  je
szcze nie ss w yk oń czon e ;  oparłszy się nieo
strożnie o  poręcz , dnsiol zawrotu g łow y , —  
spa^ł z ogrom ney wysokości na skały i o l  
razu prawie Żvć przestał.—, Sędziwy ten i 
nieskażony urzędnik , pełen cnot obywatel
sk ich ,  powszechnie dla słodyczy charakteru 
sw ojego kochany i szanowany, —  taft sm u
tnym  i niespodziewanym zgonem , bolesne ta  
zrobił wrażenie.

G o n iec krakowski jyiemogęj zb ić  m oich  
utów  

zdania ,
zarzutów, uniósł s ięeoiew ern , i zamiast na m oje  

targnał się na osobę. —  Redaktor 
mnie tak hovnie  obsypał swo-tego p ism a, _ —  , r .. ___

jdm  politowaniem  i w z g a r d ę , j£ n ic nawet  

Ćla siebie niezoslawiłj ale też za to n ie m ó g ł

Iepiey utwierdzić  w rozum ieniu  , Źe nie tak 
łatwo mnie pokonać jak znieważyć. —  N ie -  
tykajęc przeto jego  osoby, w kilku słowach, 
nie jen u ,  lecz św iatłe j ,  usprawiedliwiam się 
I  o b 11 < zrości.  —

Niesłuszne jest m niem anie G oń  aa , ja* 
koAym porzuciwszy jego redakcyę , miał za
miar go o b a l i ć ; —  owszem pragnęłern i pra
gnę jego  wzrostu, kiedy mu wyrzucam  b łę 
dy ;—  bo co się tyczy upadku, dosyć m u  wła
śnie na dzisieyszey redakcyi —

Co do zarzutów nawzajem u czyn ionych  
z moiej przyrzyny gazecie,te szczególniey ogra- 
niczająsię na p o z 'em ta ch  i w iśniach, o  których 
w niey w iadom ość ,  miała bydź celem pośm ie
wiska. —  Bydź fo może.. . .  de gustibus non  
disputandurr?, Sę ludzie, co z utęsknienien^ocze- 
kuję na zjawipnie się tych ow oców  lobey  nam 
w io s n y ;—  jak sę równie i tacy, którym n r le y
,pacbn:e »n\żek n iżp oz iem k i — ostatni m o g li

s'ę śm iać  do rozpuku z gazety...—  Słow em ca* 
ła ta mięszanina rozw lekłyrh  o le lg  i  mora? 
ł a m i , jest w idocznym  tylko dow odem  ucie-
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czki z placu bo ju ,  na którym wcale nieumia- 
no bronić  swojego stanowiska, H ......

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

L o n d y n  d. 13  lipca . —  Dziś dawał k r61  

posłuchania, i potem przewodniczył w tayney 
radzie.

W iadom o jest pow szech n ie ,  źe zmarły 
kr<5l n e zostawił żadnego testamentu, a zatem 
cały jego majątek spada na koron?,

Terazmey szy kroi mianował adjutanta- 
ini swemi po lednycn oflicerze z k iźdey uuli- 
„yi wszystkich 3 królestw.

Fapiery greckie  podniosły się dnia 9 b. 
m , o k.lfca od sta.

Z  No • egojorku donoszą pod d. 16 czer
wca: Achilles iYliurat, syn byłego  króla nea- 
politańskiego, jest teraz poczmistrzem w ma- 
łoznaczycem  mieście A-neryki po łnocney .

Nadeszła tu do 26 czerwca wychodząca 
na wyspie JTerceirze gazeta, pod napisem: ts.ru- 
nika , która przez wyliczanie różuemi czasy 
przybywających tam kupieckich okrętu w , o* 
kazuja dostatecznie, iż olokujyca eskadra D m  
M iguela  nie jest dostateczny do przecięcia 
zupełn ie  zwiyzkow z ty wyspy.

W ie d e ń  j .  10 lip ca . —  N. Cesarz Jm ć, 
który we wtorek w ieczorem  ziechał z Schón- 
brunn do tuteyszey stolicy, dawał dnia nastę- 
pnego r.mo liczne pos łjeban iu . W dniu 7 b. 
m . N N . Cesarstwo wyjechali z zamku bcUrón- 
Łrunn do Baden.

W  publiczności tuteyszey rozchodzi się 
wieść, Źe xżę  Filip H esko-H oinburgsiu , któ
rem u przeznaczony jest zaszczyt zaniesienia 
teraźmeysze-nu królowi W. Brytanii życzeń 
naszego monarchy z powodu wstypiema jego 
na tron, będyc niedawno w poselstwie do W dr. 
•zaw j, dla powitania N. Cesarza M iko ła ja ,  
crystypi w krotce jaito kandydat ua tron gre 

cki, którego rzyd nasz wspierać będzie, i szeze- 
gólniey  do tych  poselstw dla tego użyty zo
stał, iżby wspomnieni m onarchow ie  tnieli spo
sobność poznać go osobiście. —  Czas okaże 
czyli się w ieść  ta sprawdzi.

M ow iy  , źe w Karlsbadzie z je d z ą  się ra
zem w iele znakomitych dyplom atów ; wiado
m o ,  iz poiechał tam także cesarsko - rossyvski 
v ice -k a n c lerz  stanu i minister spravv zagrani
cznych , hr. Nesselrode.

F r a n k f u r t  d. 13 tivca . —  Przybyli tu 
cesarsko - austryjacki feldmarszałek porucznik 
i jenerał d yw izy i ,  baron Suiegel z W ie d n ia ,  
hr. S an ti , cesarsko-rossyjski sprawujący in-

ł
teressa przy w ielko - x i?zęcy m  saskim dworze 
z W e jm a ru ,  i admirał angielski Alexander 
Cochrane z Anglii.

G i e o r g e w o  t. ( ic z e iw c n . — Doznajem y tu 
w pływ u  oświeconego rzydu. Miusio nasze za
czyna się odradzać w stosiinkacu europey- 
skich. W ielki m eczet przeznaczony jest pod 
imieniem S. M ikołaja uasiużbę doz? dla chrze
ścijan i k om itet ,  do ktorego rezrzędzenia je
nerał Kisselew, pełnom ocny prezes d y w a n u ,  
oddał znaczny s u m m ę ,  trudni się c \ n m a  
prostowaniem ulic, szy kownościy doinow, któ
rych mnóstwo się wznosi , a m ianowicie bu
dowy portu ,  który zapewnić ma dobre m ie
nie mieszkańcom. Zgo ła ,  wszystko zapowia
da, se nasze, co dc huniilu, dotyd mato zna
cz? te  miasto , pod opiek?  dobroczytiney ad- 
ministracyi , stanic się , stosownie do swego 
położenia, waźnem. —  Biaiłbw powstaje tak za 
z gruzów. —  Zatwierdzony przez prezesa dy
wanu plan odnowienia jest obszerny, i stojy- 
cy w środku miasta g łów n y  m eczet zamie
niony także został pod im ieniem  Archanioł*  
M ichała na kościoł grec.il ,  ktorego nazwisko 
przypom inać będzie, chwalebne zdarzenia, któ
re pod dow ództw em  J. G. W, W ielkiego X c ią  
M ichała  odznaczyły ostatni? w oynę.
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Btjkarest d- 25 cze rw ca . —  Podług  bez
pośrednich naszych doniesień z S ta m b u łu ,  
niezdaje się > ażeby położenie  rzeczy, zw ła
szcza co d j  Albanii  polepszyło się na sironę 
porty. Uwszem rokosz tey prowincy i zdaje się 
coraz gróźnieysz^ przybierać postać. Co  nay- 
gorsza , że m i l i c je  tureckie ruało okazują 
ochoty do należenia z rokoszanami , który u i  
prawie w ięce j się obaxviaj§, niż oręża ros- 
syiskiego w ostatniej w o jn ie .

N o la m b e u ja  d. 12 Lipca. —  Korrespon- 
dent tutejszy donosi , źe względem  losu Gre- 
cyi rozpoczę ły  się nowe układy, i zachodzi 
znowu nadzie ja , ze granice tego udzielnego 
państwa rozcięguione zostang do Arta i Volo. 
D ow odzcy  flot sprzymlerzonj ch mocarstw do
n ieść mieli sw_,m rzędom , o położeniu rze
czy na K a n d y i ,  Samos i Aegrpponcie  , tak , 
iż zachodzi jeszcze podobiensiwo , że i pier
wsze awie wyspy przyłączone zostaną do Gre- 
cyi.  O głoszenie  w parlamencie angielskim 
papierów dotyczących się Grecyi , odm ieniło  
zupełnie  pust.c  rzeczy.

D r ł  z,\o ii. żb i ip ca . —  Rozgłoszone w 
niektórych pismach zagranicznych , a m iano
w icie  w dzienniku fraticuzitim C on m iu tion el  
( ? )  pogłoski o zaszljcti tu rozruchach z po
w odu stuletniey uroczystości wyznania aug- 
szbuiskiego, sę tu z rownem podziwieniem  
*:zjtaue jak inoźe w samym Paryżu. —  Nic 
tu bow iem  podobnego me zaszło, coby m og ło  
na karb niechęci z powodu wyznań religiy- 
l iych  bydź policzone. —  Katolicy aui pom y
śleli o jakiey trwodze, bo im nikt naymniey- 
ezego niec.ał do niey powodu j —  słowem  wszy
stko to raczey ;e8t vt) naiazkiem gazeciarzy, 
c ierpiących m cźb  na tern, że słodka zgoda n  
chrześciaństwie zdaje się b jd ź  nazawsze usta* 
l o n f .  -  (* e . )

*  C z y t a / p r z e d a w n io n y  a r t y k u ł  2. t e g o ż  d z ie n n ik a ,

w  n u m e r u  w c z o r a s z y m  G o ń c a ,g o d e t ,  % L ip c a .

L I T E R A T U R  A.
D umy  i P i e ś n i  P o l s k i e .

N ic m ilszego niem ożc bydz dla P olaka  nad  
pieśni narodowe. D z ie je  n asze, nie w yczerpancm  
są żrodtem  p iękn ych  wspomnie/i, które słodko p rze . 
m awiając do duszy, szlachetne wzbudzają w n iey  
uczucia t zam iłow anie r z e c .y  oy czystych  nad w szy- 
st/so przenosić kazą. H teiu  p o e lo w  nuciło ju ż  
w dzięcznym  rytm em  przes-iość P o ls k i ; na czele  
ich stanął zaszczytnie Julian Ursyn N iem cew icz. 
yltuli ś f .ew y  je g o  history czne zdają się bydz tylko  
dla wy zszey c i.yct narodu ułożone ; — lud polski'nie 
tuk prędko przystęp do nich znale ść potraji. — N am ię
tnie kochającym oyczyznę sielunom n a szym , p o 
trzeba pieśn i gm inny ch , k toreby z ust do ust j e 
dni drugim  p od a ją c , na w zór swoich północnyeh  
braci , spuwszechm.il j e  m iędzy sobą. ~ D um ka  
lub śpiewna prostotą  i tkliw ością zalecająca s ię ,  
j e s t  nuyw iasc.w szą dla wieśniaka. _  On sam sobie 
nutę czasem do racy dobierze lub w yna ydzie, _  a 
je ś li  g ład kość w iersza skrócen iem  lub nadstawie
niem  zepsu je, ktoz mu tey  w iny nieodpuści, g d y  
g o  ty Izo nucącym  tuk m .łą  piosnkę u słyszy  J—

N ieobojętną m oże przeto dla czyteln ików  na
szych rzeczą będzie , g d y  im  p oczyn a ją cy , ale p o d  
pom yślną  dosyć wro.tiu poeta , k .eay n iekiedy z łoży  
skrom ny w ieńczy k sw ych  k w ia tów , uszczknionyck  
na niw ie u yczystey . — Porządne opiewanie znako
m itych  wy aarzeń z dziejów  tu lsk i , niegardząc na
w et ich bajeczną starożytnością , jes t m iodegu au
tora przed sięw zięciem s— dumki i  p ieśn i ta k ow e, 
wolne m ieysca naszey g a ze ty , przyjem n ie czasem  
zupetnią. — A u tor  zuczął od Lecha f ktorego przy j 
ście do P o lsk i, jest p i-rw szy  dum y osnową.

L e c h  I.
Już pu łnoc  mija.
G rzm i piorun . . . w g órach ,
Skały rozbna 
I  kona w chm urach. —
Jacyż to męże spieszjt w te strony?
Błyszczy ich groty —  rŹ£ konie }
Z  czarnego lasku wieźdzaj^ w b łonie  . ,
— L U ! to sji śmiałe sk ładany. —
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A  ten co przodem pędzi jak strzała 
M łodzian  powabnóy urody ?
Jest wodzem lu d ów — ich wielkość, chwała, 
R o m u l Polaków , —  L e ch  m ło d y .—  
Przywabił go tu kraj niegorzysty 
Przerżnięty rzeki licznemi;
Które tak czyste j- k błękit czysty,
G dy  bł -szczy  gwiazdy złotem) I —  
G n lezd a ym y  t u t a i t wódzca m łodzien iec  
Na tewirzYSzy za w o ła ,—
I  z tnłodev listków dęhmv wieniec 
Z  białego zd e im u je  c z o ł a . —
D f ę k u y m i f  B > ę o m \, , —  * r a z  wszystkie  sklawy 
C h y l ę  s i ę —  b r z m i  p i o s n k a  ś w i ę t a ,

Jak późniey rozgł s W"ienoóv sławy,
Kthrę świat jes cze pamięta ! —
C óż  to za gniazdo trzyma wódz m ło d y ?
A  w nim jak śniegi w Bieszczadach białe,

L u b  jak łabędzie , co lubię wody —
Orlęta m a łe '1 . —
I  m ó w i . . .  “ Odtpd g o d łe m ,  Narodu 

G o d łe m  tey nowey oyczyzny
N iech  będzie orzeł zbiałego r o d u .__
Śm iało na bo ,e ,  na śm ie r ć ,  na blizny,
Z  tym znakiem brac ia—  a wesprę B o g i ;  
Z  tvm znakiem wszystko zwycięźem ,
T\ m znakiem bracia ! —  znękane wrogi 
Padnę pod Lachów  oręźi-m. —
Tutay  gród w zni-ście  —  i stęd szablica 
Obcego dosięgać będzie;
L ecz  późniey inne wstanie stolica,
G d y  tron w o j o w n i k  z a s i ę d z i e . — ,,
Rz^hł wieszczym duchem  —  a Kraka rzędy 
T ę  przepow rdnię z iś c i ły .—
I  dalsze w n u s i  w oh ' vch  iz e k  lędy  
Zelażne słupy u tk w iły .—

D O N I E S I E N I A .

Tf^ydzial Dochodów Publicznych i Skarbu &c.
Podaje do publiczney w iadom ości,  i i  w skutku urhw eły  Senatu R zadięcego  z dnia 9  b. 

m .  N ro  34 15 ,  odbędzie się w biórze w\działu dochodów publicznych i Skarbu w dniu 9 sier
pnia r. b w godzinach przedpołudniowych hcytscya in minus tta przerobienie budowli m e -  
gdy browarku murowanego w Bvczvnie  na stałe mieszkanie 'dla nadlaśniczego rzędowego 
p od łu g  planu przez budowniczego rzędowego sporządzonego. L iettacye rozpocznie się ad 
sum m y złp. 2733 gr. 28 nns>ldg em przez tegoż budowniczego sporzędzonym wyrachow an£v. 
C h ę ć  licytowania majęcy złożę na vadium złp. 40 0 ,  któie dopiero po ukończeniu budowli 
zw rócone emtreprenerowi zostaną. Materyał w naturze anszl.igiem obięty z lasów narodo
w ych  dodanym zostanie. Budowla wspomiona w przeć *gu reku j<v<nego ufccńcznnę bydź me. 
O  innych warunka-h w kontrakcie m ajęcych bydź zamieszczonych w każdym czasie w biń- 
xze wydziału dochodów publicznych wiadom ość powzięta bydż może.

W Krakowie dnta 24 lipca 1830 r. G ró d ec k i ,
G a d o m k i , sekr wydz.

Podpisany notaryusz publiczny w. m. K. i jego okręgu , podaje do puLuicrney wiadomo* 
Ś c i , >ż stósowoie do  poleceuia trybunału I. instancyi w. m. K. i jego okręgu dd. 9 hpca 1839 
do  Nru 22 98 ,  rozpoczn ę się sprzedaż przez publiczna h cy ta iyę  różnych ru< hou,, ści, jako tos 
s u k n ie ,  bielizna, pościel ,  kapelusze, rnosięd.., m ie d ź ,  k o c z ,  h om fn ta ,  m e b le , szkło, por
ce la n a ,  po niegdy J »zefie Markowskim pozostał) r h ,  a to w dniu 3  sierpnia r. b. 1830 i na-* 
•tępraych z rana od godziny 9 ,  a po południu od 3  w kamienicy wKrakowie przy ulicy S. A nny 
pod  liczbę 312. —  W Krakowie dnia 24 lipca 1830 r. Andrzey ja ro izetu sk i-

Uwiadom?* się orzeświemę P u b l i c zn o ść ,  i i  w hrab«tw:e  Tenczyńskiem  , a m ianowicie 
W folwarku Grójeck im , odbędzie się li,vVtacya paydaley c godzinie 9 z rana w diriu 1 sierpnia 
t .  b . ; —  licytacya braku o w e c  rr„f?rv nosów różnev klassy, to je<f: tryków, m a te k ,  skopów i 
jagnięt. Życzęcy  nabycia z pom iem onsy trzody, raczy Się vv tetmiaie  powyższym pofatygować..


